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g Z REGIONU
Uwaga!
Prezydium Zarządu Regionu informu­

je, że posiedzenie Zarządu Regionu zosta­
ło przesunięte z 24 na 31 października.

□ Uwaga ! Sekretarz ZR prosi Komisje Zakładowe 
o jak najszybsze wypełnienie i złożenie w ZR 
„Ankiet informacyjnych Komisji Krajowej”.

Z REGIONU
j Zarząd Regionu wystąpił z wnioskiem o zali­

czeniu okresów pracy w szczególnych warun­
kach lub szczególnym charakterze wykonywa­
nej w zakładach prywatnych przy ustalaniu 
wieku emerytalnego pracowników .

Prezydium zarządu Regionu na posiedzeniu 17 
października postanowiło wystosować w tej sprawie 
wniosek do premiera Jerzego Buzka o pilną noweli­
zację Rozporządzenia RM z 7 lutego 1993 r. w spra­
wie wieku emerytalnego pracowników zatrudnionych ------__—

Najserdeczniejsze życzenia 
z okazji XX. Rocznicy powstania 
“Solidarności” w ZM “Łucznik 
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w szczególnych warunkach lub szczególnym charak­
terze. Zmiany polegać mają na zrównaniu w tej mie­
rze zakładów państwowych i prywatnych. Jest to bar­
dzo sensowna propozycja, gdyż zmiany własnościo­
we w gospodarce (prywatyzacja) spowodowały, że 
obecnie większość firm we Polsce jest w rękach kapi­
tału prywatnego.

Projekt wniosku przygotował Adam Bocheński, 
członek ZR i radny AWS.

Oto ww. wniosek:

Pan Jerzy Buzek
Premier Rządu RP
Warszawa
Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Ra­

domska zwraca się do Pana z wnioskiem o pilne pod­
jęcie działań mających na celu nowelizację Rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dn. 7.02.1993 r. w spra­
wie wieku emerytalnego pracowników zatrudnionych 
w szczególnych warunkach lub szczególnym charak­
terze (Dz.U. nr 8 poz 43 z póź. zm.) w taki sposób, 
aby w ww. Rozporządzeniu znalazł się zapis o zali­
czeniu okresów pracy w szczególnych warunkach lub 
szczególnym charakterze wykonywanej w „zakładach 
prywatnych”.

UZASADNIENIE
Proponowana nowelizacja jest wręcz konieczno­

ścią życiową dla wielu ludzi tracących pracę, w szcze­
gólności w regionach o tak dużej stopie bezrobocia i 
degradacji społecznej jak w Radomiu.

W ustawie o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bez­
robociu art. 37 j mówi, że zasiłek przedemerytalny 
przysługuje osobie posiadającej między innymi: 30 
lat okresów pracy kobieta i 35 lat mężczyzna lub 25 
lat kobieta i 30 lat mężczyzna w tym co najmniej 15 
lat wykonywania prac uznanych w przepisach emery­
talnych za zatrudnienie w szczególnych warunkach i 
szczególnym charakterze. W przedmiotowym Rozpo­
rządzeniu brak jest niestety jasnego zapisu o uzna­
waniu ww. prac , które były wykonywane w „za- ~ 
kładach prywatnych”.
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W praktyce skutkuje to tym, że Urzędy Pra­
cy nie honorują okresów pracy wykonywanej w 
warunkach j.w. („szkodliwych”) wystawianych 
przez „prywatne zakłady pracy". W konsekwencji oso­

by takie pozostają bez żadnej perspektywy życiowej, 
gdyż z jednej strony są za „stare”, by znaleźć zatrud­
nienie (wymagania pracodawców często ograniczają 
wiek do 40 lat), z drugiej strony za „młode” aby otrzy­
mać np. emeryturę. Po wybraniu 12 miesięcznego 
zasiłku stają w obliczu dramatu swojego i swej rodzi­
ny. Faktem jest, że Sąd Najwyższy w wyroku z dn. 
7.07.1999 r. III RN 25/99 (Orzecznictwo Sądu Naj­
wyższego z dn. 30.06.2000, nr 12) orzekł, że niedo­
puszczalne jest różnicowanie uprawnień obywateli 
(dyskryminowanie) ze względu na to w jakim zakła­
dzie pracy (prywatnym, państwowym lub innym) jest 
wykonywana praca w warunkach „szkodliwych". 
Stwierdził, co ważniejsze, że „Rozporządzenie z dnia 
7.02.1993 r. ma zastosowanie również do pracowni­
ków zatrudnionych przez prywatnych pracodawców". 
Jednakże, jak wiemy, wyroki Sądu Najwyższego nie 
stanowią konstytucyjnego źródła prawa powszechnie 
działającego. Tym samym rodzi się obowiązek pilnej 
nowelizacji przedmiotowego Rozporządzenia , która 
w sposób jednoznaczny zaliczałaby pracę w szcze­
gólnych warunkach i szczególnym charakterze wy­
konywaną w zakładach prywatnych do wymaga­
nego okresu zatrudnienia. Dodatkowym argumentem 
przemawiającym za omawianymi zmianami jest szyb­
ko zmieniająca się struktura własności w gospodar­
ce. Obecnie ponad połowa zatrudnionych pracuje w 
sektorze prywatnym i raczej wszystko wskazuje na 
to, że jest to tendencja rosnąca.

Reasumując wnosimy jak na wstępie.

□ Strajk w lnstalex-Bioox Pionki trwa

Strajk w pionkowskim „Instalek-sie” rozpoczął się 
18 sierpnia 2000 roku. Przypomnijmy, że pracownicy 
domagali się wypłaty zaległych wynagrodzeń. Kilka 
dni później 28 osób otrzymało karne wypowiedzenia, 
a następnie pisemne nakazy opuszczenia zakładu. 
Pracownicy podjęli strajk rotacyjny, każdego dnia przy­
chodzą do zakładu.

28 zwolnionych pracowników przy wsparciu 
Komisji Interwencji ZR wystąpiło do sądu o uznanie 
wypowiedzeń za bezpodstawne. Rozprawa została 
wyznaczona na 26 października. 7 listopada Sąd 
Gospodarczy w Radomiu rozpatrzy wniosek zarządu 
firmy o ogłoszenie upadłości.

Jak powiedział nam przewodniczący ZR sena­
tor Zdzisław Maszkiewicz w przypadku „Instaleksu” 
można mówić o lokaucie, na co wskazują represje 
wobec pracowników, którzy wystąpili z roszczeniami i 

próba zamknięcia zakładu. Pracodawca chce to uczy­
nić najmniejszym dla siebie kosztem, gdyż ewentual­
ny syndyk, który wejdzie do firmy nie będzie w stanie 
zapłacić nawet pensji.

Na apel ZR do KZ-ów naszego Regionu o wspar­
cie strajku w lnstalex-Bioox jako pierwsza odpowie­
działa Komisja Zakładowa Elektrowni „Kozienice”. Jak 
powiedział nam przewodniczący „Solidarności” w „In- 
staleksie” Krzysztof Łapa 17 października jej przed­
stawiciele przekazali protestującym związkowcom 800 
złotych.

Podziękowanie:
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność” przy 

lnstalex-Bioox Pionki serdecznie dziękuje KZ „So­
lidarności” przy Elektrowni Kozienice za wspar­
cie finansowe dla strajkujących pracowników na­
szej firmy.

□ Uroczyste spotkanie z okazji XX rocznicy 
powstania NSZZ “Solidarność” w ZM 
"Łucznik” S.A. — 18 października 2000 r.

Spotkanie rocznicowe odbyło się w stołówce 
ZUSB przy ul. Grzecznarowskiego 2. W jego trakcie 
120 byłych pracowników „Łucznika” otrzymało z 
okazji XX rocznicy powstania w tym przedsiębiorstwie 
„Solidarności" pamiątkowe medale oraz książki o 
księdzu Romanie Kotlarzu. W ten sposób 
uhonorowano także przewodniczącego Zarządu 
Regionu Zdzisława Maszkiewicza oraz pierwszego 
szefa radomskiej „Solidarności” Janusza Sobieraja.

Przy kawie i słodyczach związkowcy z „Łuczni­
ka” wspominali wydarzenia sprzed 20 lat i dyskuto­
wali na temat obecnej kondycji swojej firmy, która 
obchodzi 75-lecie istnienia..

□ Zarząd Regionu „Solidarności” chce rewi­
zji wyroków z czerwca 1976 r.

ZR przesłał 17 października do ministra sprawie­
dliwości Lecha Kaczyńskiego pismo w tej sprawie. 
Chodzi o zbadanie wyroków wydanych przez sądy 
rejonowe i wojewódzki w stosunku do skazanych 
uczestników wydarzeń radomskich. Wyroki te na wet 
w świetle komunistycznego prawa karnego były nie­
uzasadnione, a dowody i niezawisłość wielu sędziów 
Sądu Rejonowego i Wojewódzkiego w Radomiu wąt­
pliwe. Mimo, iż w przyszłym roku minie 25 lat od bun­
tu radomskich robotników, to większość wyroków z 
tamtego czasu nie została zweryfikowana. Zbigniew 
Dziubasik, wiceprzewodniczący ZR i autor ww. 
wystąpienia do min. Kaczyńskiego, uważa, że 
to, co się wówczas działo w sądach, nie miało
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 wiele wspólnego z wymiarem sprawiedliwości. W 
1976 r. nagminnie dochodziło np. do stosowania 
przez radomskie sądy sprzecznej z polskim pra­

wem zasady odpowiedzialności zbiorowej - chodzi o 
osoby, którym przedstawiono zarzut z art. 275 czyli 
udziału w nielegalnym zgromadzeniu publicznym. Bez 
względu na to, jak długo przebywały one w demon­
strującym tłumie, odpowiadały za całość skutków 
zajść.

Oto wspomniany wniosek:

Pan Lech Kaczyński
Minister Sprawiedliwości
Rządu RP 
Warszawa

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia 
Radomska zwraca się z wnioskiem 
o zbadanie wyroków wydanych przez sądy 

rejonowe i wojewódzki w Radomiu w sto­
sunku do skazanych uczestników wydarzeń 
radomskich w czerwcu 1976 r., zwanych 
„Radomskim Czerwcem”. Wyroki wydane 
przez radomskich sędziów były nieuzasad­
nione w świetle „dowodów” ( w tym zeznań 
świadków - nota bene często funkcjonariu­
szy MO i SB) i wątpliwej niezawisłości wielu 
sędziów sądu rejonowego i wojewódzkiego 
w Radomiu.

Mamy nadzieję, że zainteresowanie Ministerstwa 
Sprawiedliwości tą sprawą, która od blisko 25 lat nie 
może znaleźć rozstrzygnięcia pozwoli na doprowadze­
nie do sprawiedliwego osądu zarówno sprawców i 
organizatorów wspomnianych represji, jak i weryfika­
cji dyspozycyjnych wobec ówczesnych władz sędziów. 
Liczymy również na to, że otworzy to drogę do uzy­
skania zadośćuczynienia dla ofiar tych represji. Lu­
dzie, którzy przed 24 laty odważnie upomnieli się o 
swoje prawa ludzkie i obywatelskie, nadal oczekują, 
pomimo 10 lat demokracji w Rzeczypospolitej Polskiej, 
na naprawienie krzywd.

□ „Solidarność” w Browarach Warka przeciwko 
likwidacji firmy i marki.

17 października zgromadzenie wspólników Bro­
warów Warka sp. z o.o. podjęło uchwałę o połącze­
niu tej firmy z Elbrewery Co. Ltd. Miałoby się ono do­
konać poprzez przeniesienie całego majątku warec­
kiej firmy na Elbrewery. KZ „S” w BW uważa, że po­
łączenie obu firm doprowadzić może z czasem do ich 
upadku, a w konsekwencji do faktycznej likwidacji 
wareckiej firmy, której tradycje sięgają XV wieku.

Oto stanowisko KZ w tej sprawie:

UCHWAŁA Nr 6
z dnia 17.10.2000r.
Komisji Zakładowej NSZZ Solidarność działają­

cej przy Browary „WARKA" Sp. z o.o.

W związku z zamiarem połączenia się, na mocy 
uchwały Nadzwyczajnego Zgromadzenia Wspólników 
w dniu 17 października 2000r. Browarów Warka Spół­
ka z o.o. z siedzibą w Warce z „Elbrewery Company 
Ltd’” Sp.zo.o. poprzez przeniesienie całego majątku 
na „Elbrewery Company Ltd” w zamian za udziały, 
Komisja Zakładowa NSZZ Solidarność wyraża swój 
stanowczy protest wobec tego typu działaniom i prak­
tykom monopolistycznym.

Przypominamy, iż zgodnie z zawartym porozu­
mieniem w dniu 29.09 1998 r. punkt 9. wszelkie zmia­
ny w tym względzie wymagają powiadamiania Związ­
ków Zawodowych z co najmniej 6-cio miesięcznym 
wyprzedzeniem.

Od momentu prywatyzacji naszej spółki w dniu 
24.11. 1994r. Browary Warka zwiększyły 5-ciokrotnie 
produkcję i bardzo dynamicznie się rozwijają Jeste­
śmy czwartym producentem piwa w Polsce o stabil­
nej i ugruntowanej marce, posiadającym nowoczesne 
technologie i wysoki stopień automatyzacji. Nasze 
udokumentowane tradycje piwowarskie są jednymi z 
najstarszych w Polsce i sięgają 1478 r.

W roku bieżącym w firmie „Elbrewery Company 
Ltd” został podniesiony kapitał zakładowy przez głów­
nego udziałowca tj. Browary Żywiec o 400m]n zł. Fun­
dusze te, zostały zużyte w głównej mierze na pokry­
cie zaległych zobowiązań finansowych. Pomimo du­
żej i kosztownej reklamy marki EB sprzedaż od 3 lat 
spada, a w roku obecnym tendencja ta pogłębiła się , 
wynik finansowy jest wysoce ujemny.

Porównując obecna sytuację obu spółek i ich 
wyniki, Komisja Zakładowa NSZZ „S” działająca przy 
Browarach Warka uważa , iż połączenie doprowadzi 
z czasem do załamania ekonomicznego i w efekcie 
bankructwa obu firm.

Browary „WARKA" Sp. z o.o. są największym 
zakładem pracy w naszym regionie, utrata wpływów 
podatkowych spowoduje zahamowanie rozwoju mia­
sta i gminy Warka.

Jednocześnie nadmieniamy iż w ramach re­
strukturyzacji prowadzonej w latach 1999 i 2000 pra­
cę traciło 208 osób. Kategorycznie nie zgadzamy się 
na dalsze bezzasadne redukcje stanowisk pracy w 
naszej spółce.

NSZZ Solidarność , wielokrotnie współdziałała i 
wykazywała wiele dobrej woli odnośnie restruktury­
zacji firmy, dalsze próby połączenia spowodują pod­
jecie statutowych działań.
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O. Hubert Czuma SJ

Minęły już dwadzieścia dwa lata...

W poniedziałek 16 października 2000 o godzinie 

17.15 Jan Paweł II rozpoczął dwudziesty trzeci rok 

pontyfikatu, czyli posługi Namiestnika Jezusa 

Chrystusa dla Kościoła i całej ludzkości. Bowiem 

- Jezus Chrystus posłał swych Apostołów - raz na 

zawsze ! - na cały świat: “Idźcie na cały świat i 
nauczajcie wszystkie narody” (Mt 26).
Dziękujemy Janowi Pawłowi II za Jego posługę. Tyle 

tego było, że nie sposób wyliczyć. Pielgrzymował do 

122 krajów. Właściwie - był wszędzie, gdzie tylko otwo­

rzono Mu drzwi. W niektórych krajach był wielokrot­

nie. Jak w Polsce. Ale - to było zrozumiałe: przez cały 
czas pontyfikatu Ojciec święty nieustająco dawał do­

wody swej nigdy niegasnącej miłości do Polaków. Nie 

było dla Niego niewygodnej sytuacji, zawsze był z 

nami, zawsze nas bronił, zawsze wskazywał nam wła­

ściwe rozwiązanie.

Chyba nie trzeba tego przypominać, ale - po takiej 

kompromitacji wyborczej... na ateistę, kłamcę, szy­

dercę z religii i Papieża głosowało po 11 latach wolno-
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ści dziewięć milionów Polaków, przecież w większo­

ści ochrzczonych w Kościele Katolickim!!!

Nie - właśnie z tego powodu trzeba to przypomnieć. 

A więc, po swoim wyborze Jan Paweł II natychmiast 

powiedział władzom PRL-u, gdy zjawiły się w Waty­

kanie 22.10.1978: “No, to kiedy Papież Polak odwie­

dzi Ojczyznę?" Jak gdyby nigdy nic i - jak gdyby robił 

to systematycznie od miesięcy...

Potem, gdy przybył w 1979, czyż nie wołał: „Nie moż­

na historii Polskiego Narodu zrozumieć bez Chrystu­

sa". „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze tej zie­
mi!" Duch Święty zstąpił, to wszyscy wiemy! Powstała 

Solidarność, której sztandarem był krzyż, Matka Boża 

i On Jan Paweł II. Ludzie dobrze wiedzieli, o co im 

chodziło.

A potem, jak tylko mógł przybyć do Ojczyzny po sta­

nie wojennym udręczonej - wołał na Zaspie: (W Gdań- 

sku)"podjęto ogromny wysiłek... by ludzkiej pracy przy­

wrócić jej pełny wyraz osobowy i społeczny... Czło­
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wiek nie może być dla człowieka towarem, ale musi 

być podmiotem.. „Jeden drugiego brzemiona no­

ście”...."Istnieje więź pomiędzy światem pracy a Krzy­

żem Chrystusa, więź pomiędzy pracav ludzką a Mszą 

Świętą”.

Jan Paweł II wielokrotnie przypominał, że Chrystus, 

zwłaszcza w Eucharystii jest mocą człowieka najpo­

tężniejszą.

W 1991 roku przypomniał nam przykazanie Boże. 

Wołając w obronie małżeństwa i rodziny stwierdzał: 

„Trzeba wychowania do wolności, trzeba dojrzałej 

wolności. Tylko na takiej może się opierać społeczeń­

stwo, naród, wszystkie dziedziny jego życia; ale nie 

można stwarzać fikcji wolności, która rzekomo czło­

wieka wyzwala, a właściwie go zniewala i znieprawia” 

“to jest moja matka ta Ojczyzna, to są moi bracia i 

siostry”.

I zrozumcie wy wszyscy, którzy lekkomyślnie podcho­

dzicie do tych spraw, zrozumcie, że te sprawy 

nie mogą mnie nie obchodzić, nie mogą mnie

nie boleć. Was też powinny boleć! Ła­

two jest niszczyć, trudniej odbudowy­

wać! Nie można dalej lekkomyślnie niszczyć!” 

Pisała później miejscowa kielecka gazeta, że 
Ojciec Święty się zdenerwował, bo deszcz 

padał... Któż dosięgnie wymiarów głupoty 

ludzkiej !

To wszyscy wiemy, że komunizm się rozpadł, 
bo Jan Paweł II wezwał Ducha Świętego. Ale 

wyjście i przejście przez to czerwone morze 

nie jest wcale łatwe. Jeśli chcemy całkiem 

uwolnić się od tej czerwonej zarazy, która 
dalej nam grozi - czytajmy teksty Ojca Świę­

tego...Nie tylko słuchajmy, co mówił o kre- 

mówkach. Nie tylko przechowujmy wspólne 

z Nim zdjęcia jako relikwie najdroższe. Się­

gajmy po Jego przemówienia. Pytajmy księ­

ży, co najważniejsze w Jego przesłaniu do 

Ojczyzny. Ileż razy mówił o tym, że trzeba 

uszanować każde poczęte życie, choć jesz­

cze nienarodzone. Najmniejszy człowiek ma 

prawo do życia. Jeszcze w ostatnią niedzie­

lę przypomniał maleństwom, że „podstawą 

stosunków międzyludzkich jest relacja dwoj­

ga: mężczyzny i kobiety. Małżeństwo z woli 

BOGA jest nierozerwalne, te więzy nie znie­

walają, lecz są warunkiem wolności, której 

pełnią jest miłość.

Jak zareagował na wiadomość o wynikach 

wyborów? Płakał całą noc i modlił się. 

Kochani Czytelnicy, nie domyślacie się dla­

czego płakał?

Myślę, że najlepszym podziękowaniem Ojcu 
Świętemu za Jego wierną służbę będzie 

modlitwa. Nieustająca. Czy tak trudno jest 

zdecydować się na codzienny dziesiątek ró­

żańca. Będziemy z Nim prawdziwie solidar­

ni. W radości i boleści.

Ale tez róbmy wszystko, by nie przysparzać 

Mu boleści.

17 października 2000 r. w Gdańsku odbyło się posiedze­
nie prezydium Komisji krajowej NSZZ "Solidarność", podczas 
którego przyjęto stanowisko ws. aktualnej sytuacji w AWS. Pre­
zydium KK podkreśliło wagę i znaczenie jedności AWS i polskiej 
prawicy dla przyszłości kraju. W zaistniałej sytuacji nie ma innej 
drogi do rozwiązania istniejących problemów niż wewnętrzna 
debata i decyzje podejmowane w oparciu o Kartę AWS. przyjętą 
przez wszystkie współtworzące ją organizacje.

Prezydium KK pozytywnie zaopiniowało projekt rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Polityki Społecznej ws. szczegółowych 
zasad przyznawania nagród specjalnych w zakresie pomocy 
społecznej oraz resortowy projekt ustawy o zmianie ustawy o 
zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu.

W trakcie obrad podjęto decyzję o rejestracji Międzyzakła­
dowej Komisji Koordynacyjnej \SZZ “Solidarność" Pracowników 
"Orbis" S.A.

Omówiono również program uroczystego posiedzenia Ko­
misji Krajowej, które odbędzie się 19 października br. w War­
szawie, w dniu pielgrzymki NSZZ "Solidarność” do grobu Księ­
dza Jerzego w 16. rocznicę Jego męczeńskiej śmierci.

Dariusz Wasielewski 
rzecznik KK NSZZ "Solidarność "

Stanowisko Prezydium KK
ws. aktualnej sytuacji w AWS

W imieniu NSZZ ..Solidarność", inicjatora utworzenia Akcji 
Wyborczej Solidarność, po raz kolejny podkreślamy wagę i zna­
czenie jedności AWS i polskiej prawicy dla przyszłości naszego 
kraju.

Zwracamy się do przywódców ugrupowań współtworzących 
-Akcję o zaprzestanie ataków i sporów gorszących opinię pu­
bliczną. Doświadczenia ostatnich lat dobitnie wykazują, że spo­
łeczeństwo nie akceptuje osób i środowisk notorycznie powo­
dujących kłótnie i rozłamy.

W zaistniałej sytuacji stwierdzamy, że do rozwiązania ist­
niejących problemów nie ma innej drogi niż wewnętrzna debata 
i decyzje w oparciu o Kartę AWS przyjętą przez wszystkie współ­

tworzące ją organizacje.
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IV. FILOZOFICZNE BŁĘDY W POJMOWANIU DO­
BRA WSPÓLNEGO

17. Ponieważ dobro wspólne obejmuje bardzo róż­
ne sfery rzeczywistości społecznej, dlatego na prze­
strzeni dziejów nie zawsze było ono poprawnie rozu­
miane i wyjaśniane. Filozoficzne błędy w definiowaniu 
dobra wspólnego zawsze miały swe poważne konse­
kwencje praktyczne w postaci błędnych doktryn spo­
łecznych, które redukowały człowieka i jego świat do 
wymiaru wygodnej politycznie ideologii. Losy wielu no­
wożytnych społeczeństw zniewolonych ustrojami to­

talitarnymi są wymownym przykładem tego, że błęd­
ne mniemania na temat człowieka i jego życia wspól­
notowego mogą bardzo łatwo stać się przyczyną cier­
pień, niesprawiedliwości, a nawet śmierci milionów 
istnień ludzkich.

18. Zasadnicze błędy w definiowaniu dobra wspól­
nego możemy zestawić w dwóch grupach. Po pierw­
sze, na przestrzeni dziejów pojawiały się takie trady­
cje intelektualne, które absolutyzowały kategorię do­
bra wspólnego, pojmując ją ponadto błędnie jako nk 

przeciwstawną dobru indywidualnemu osoby, co •
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w konsekwencji deprecjonowało rolę osoby oraz 
wszystkiego tego, co jednostkowe i niepowtarzal­

ne. Z drugiej zaś strony, nie brak było i takich nurtów 
umysłowych, które lekceważyły pojęcia i jakości ogól­
ne, natomiast nadmiernie akcentowały rolę jednostki, 
w tym także wolność człowieka. Utrata trzeźwej rów­
nowagi w ujmowaniu tego, co wspólne, i tego, co in­
dywidualne, miała zapewne wiele przyczyn — także 
filozoficznych, o czym za chwilę — jednak jej skutki 
zawsze były brzemienne, owocowały bowiem fałszy­
wym obrazem człowieka i świata, w którym trafne sądy 
na temat kondycji ludzkiej mieszały się z ocenami 
fałszywymi, zaś głęboko humanistycznym nadziejom 
na poprawę ludzkiego losu towarzyszyły zgoła anty- 
ludzkie wizje i projekty społeczne.

19. Spróbujmy zatem przyjrzeć się bliżej przyczy­
nom tych nieporozumień. Przywołując w pamięci bi­
blijny obraz pierwotnego szczęścia pierwszych ludzi, 
a następnie prawdę o ich upadku oraz o danej im przez 
Boga nadziei, spróbujmy spojrzeć na dobro wspólne 
od różnych stron, tak aby ustalić najbardziej podsta­
wowe formy jego opisu i pojmowania. Tak się bowiem 
składa, że wszystkie nieporozumienia, jakie w ciągu 
wieków narosły wokół pojęcia dobra wspólnego, były 
zazwyczaj wynikiem swoistego “pomieszania języków” 
o różnym stopniu ogólności i precyzji. Czym innym 
jest przecież dobro wspólne ujęte w kategoriach me­
tafizycznych, czym innym zaś, to samo dobro, ujęte w 
sensie etycznym i moralnym.

20. Oto daję warn wszelką roślinę... i drzewo... (Rdz 
1,29). Przytoczony już wcześniej biblijny opis stwo­
rzenia wyraźnie sugeruje, że wszystkie dobra na obli­
czu ziemi mają służyć człowiekowi do osiągnięcia celu, 
dla którego on sam został stworzony. Nie tylko ko­
smos, flora i fauna, ale także cielesno-duchowa natu­
ra samego człowieka jest darem Bożym, czyli, jak 
powiada Biblia, “dobrem". Często powtarzające się tu 
słowa: / widział Bóg, że było dobre (por. Rdz 
1,4.10.12.18.21.25.31) sugerują, że wszystkie stwo­
rzenia łączy jakaś więź, jakieś podobieństwo do Stwór­
cy, Najwyższego Dobra, wynikające z samego tego 
faktu, że powstały one i istnieją z Jego woli. Filozofia 
zwykła opatrywać tę relację mianem metafizycznej, 
czyli takiej, której źródłem jest .samo istnienie tego, 
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kogo relacja dotyczy. Ta metafizyczna relacja jest ko­
nieczna w tym sensie, że niemal niezależna od oko­
liczności miejsca i czasu. Dobrem wspólnym w wy­
miarze metafizycznym byłoby zatem wszystko, co ist­
nieje, proporcjonalnie do stopnia swej realności i do­
skonałości. Bóg, Dobro Najwyższe, jest Dobrem 
Wspólnym w sensie absolutnym. Osoba, a więc czło­
wiek oraz aniołowie, o których mówi Biblia, także są 
dobrem wspólnym, aczkolwiek nieporównanie mniej 
doskonałym niż Bóg. W jeszcze węższym sensie do­
brem wspólnym jest cała reszta stworzenia.

21. Dobro wspólne opisane językiem metafizyki 
różni się jednak od dobra wspólnego opisanego 
językiem innych dyscyplin filozoficznych. Zarówno 
wtedy, kiedy Stwórca wskazuje człowiekowi jego 
pokarm (por. Rdz 1,29) i miejsce pracy (por. Rdz 2,15), 
jak również wtedy, kiedy poleca mężczyźnie nadać 
imię każdej z istot żywych (por. Rdz 2,19), czy wreszcie 
wtedy, kiedy określa sposób korzystania z drzewa 
życia oraz drzewa poznania dobra i zła (por. Rdz 21 
16-17), zawsze kieruje naszą uwagę na pewien 
obiektywny porządek: oto z woli Bożej między 
poszczególnymi rodzajami stworzeń istnieją pewne 
granice, które człowiek musi respektować, ponieważ 
określają one sposób korzystania z każdego z nich. 
Najbardziej znaczące rozróżnienie pojawia się tu 
między drzewem życia, z którego człowiek może 
zrywać owoce, a drzewem poznania dobra i zła, z 
którego jeść mu nie wolno. Jeśli zatem spróbujemy 
zdefiniować dobro wspólne nie poprzestając wyłącznie 
na poziomie nauki o bycie (ontologii), to okaże się, że 
będziemy mogli posłużyć się cytowanąjuż tu definicją 
papieża Jana XXIII: dobro wspólne jest całokształtem 
warunków w jakich ludzie mogą pełniej i szybciej 
osiągać własną doskonałość (por. Mater et Magistra, 
65). Biblijny opis stworzenia wyraźnie przypomina 
nam, że wielka część tych dóbr oddana jest nam w 
pełne władanie, jak to wszystko, co symbolizuje 
drzewo życia, są jednak i takie dobra, jak choćby 
prawda czy miłość, symbolizowane przez drzewo 
poznania, których nigdy nie wolno nam sobie 
podporządkowywać ani zawłaszczać i to pod sankcją 
najwyższą. v
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□ Fundusz Gospodarczy 
sp. z o.o. Oddział w Rado­
miu ul. Traugutta 52, tel. 36-251-62 

INFORMUJE
że organizuje szkolenie dla 

przedstawicieli komisji zakłado­
wych NSZZ “Solidarność” na sta­
nowisko pośrednika sprzedaży 
ubezpieczeń grupowych dla pra­
cowników w zakładach pracy.
SZKOLENIE BEZPŁATNE!

Program szkolenia:
1. Przedstawienie i przybliżenie 
zagadnień z zakresu ubezpie­
czeń.

2. Przygotowanie przedstawicieli 
komisji zakładowych do negocja­
cji ofert ubezpieczeniowych.

3. Ciekawe propozycje pracy i 
współpracy z Funduszem.

TERMIN SZKOLENIA:
26 października 2000 r. godz. 
16.00 Sala konferencyjna Zarzą­
du Regionu
ZAPRASZAMY!!!
□ Fundusz Gospodarczy 

sp. z o.o. Oddział w Rado­
miu ul. Traugutta 52, tel. 36-251-62

Poszukuje kandydatów na 
przedstawicieli do sprzedaży tele­
fonów komórkowych. Zgłoszenia i 
informacje - Krzysztof Kośla (ad­
res i telefon j.w).

□ Kalendarze związkowe
Zarząd Regionu Informuje, że 

można już zamawiać “Kalendarze 
związkowe" na 2001 r. Cena 1 egz. 
-19,50 zł. Zamówienia można 
składać w sekretariacie ZR, tel. 
36-251-61.
□ BHP-SPOŁECZNI INSPEK­

TORZY PRACY!!!
Uwaga Komisje Zakładowe!

Sytuacja na rynku pracy jest 

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ “Solidarność” Ziemia Radomska
PKO BP I O/Radom 10204317- 4079 - 270 -1 -111

bardzo trudna a przez to pracodaw­
cy bezwzględnie obdzierają, pra­
cowników z ich praw. Dlatego, tyl­
ko doświadczony SIP-owiec może 
przeciwstawić się takim prakty­
kom.

Wychodząc naprzeciw tym po­
trzebom, Koordynator ds. BHP przy 
ZR Józef Witczak wraz z Działem 
Szkolenia ZR organizuje Kurs dla 
SIP i prosi Komisje Zakładowe o 
zgłaszanie uczestników.

Szkolenie będzie prowadzone 
bezpłatnie w siedzibie ZR przy 
udziale PIP, uczestnicy kursu po­
niosą tylko koszty materiałów, któ­
re zabiorą do swoich zakładówjako 
pomoce do pełnienia funkcji ZSIP 
/ wymienione materiały to: Porad­
nik dla SIP , Książka Zaleceń SIP, 
Program szkolenia i inne/.

Zgłoszenia przyjmuje Sekre­
tariat ZR NSZZ telefonicznie lub 
osobiście codziennie w godzinach 
od 8.00 -15.00., tel. 262-51-61. 
Koordynator ds. bhp

J. Witczak
□ SZKOLENIA

Dział Szkoleń Zarządu regio­
nu NSZZ "Solidarność” Ziemia 
Radomska organizuje szkolenie 
dla działaczy Komisji Zakładowych 
- II część szkolenia ekonomiczne­
go: “Analiza ekonomiczna przed­
siębiorstwa'.

Szkolenie odbędzie się w dn. 
28 listopada - 1 grudnia 2000 r. 
w Zakopanem.

Uczestnicy szkolenia muszą 
zabrać ze sobą kalkulatory.

Wpłat, w wysokości 250 zł do 
osoby, i zapisów należy dokonywać 
w sekretariacie ZR, Radom ul. 
Traugutta 52, do 15 listopada 
2000 r.

Przewodniczący Komisji ds. szkoleń
Andrzej Gut

□ OFERTA
dla Komisji Krajowej NSZZ 

SOLIDARNOŚĆ, Zarządów Regio­
nów, Sekretariatów Branżowych i 
Komisji (Między)Zakładowych 
Związku

Wydawnictwo Zbigniew Try- 
bek Andrzej Chmielecki spółka cy­
wilna z siedzibą w Gdańsku (80- 
299), ul. T. Wendy 13 f [REGON J 
92029931, NIP 584-2404-309] 
oferuje Państwu nabycie okolicz­
nościowego albumu ONI TWORZY­
LI SOLIDARNOŚĆ, rozprowadzane­
go wyłącznie przez określonego 
wyżej Wydawcę w drodze realiza­
cji nadesłanych zamówień pisem­
nych na adres Wydawnictwa lub 
zgłoszeń telefonicznych do współ- 
wydawców:

• Andrzeja Chmieleckiego - 0- 
601.640.180, ewentualnie

• Zbigniewa Trybka - 0- 
502.506.231

Albumy - dla zamawiających 
z obszaru Trójmiasta Gdańsk-Gdy- 
nia-Sopot - będą dostarczane bez­
pośrednio zamawiającym, dla na­
bywców spoza Trójmiasta - pocztą 
za zaliczeniem pocztowym kosztu 
opłaty pocztowej lub poprzez Ko­
misję Krajową Związku [wg wska­
zania].

Cena 1 egzemplarza wynosi 
98 zł (VAT = 0), przy ilości jednost­
kowego zamówienia na co naj­
mniej 10 szt - 95 zł, przy ilości jed­
nostkowego zamówienia na co naj­
mniej 50 szt — 92 zł

Płatność gotówką albo prze­
lewem na rachunek Wydawcy w LG 
Petro Bank o/Gdańsk nr 
15501105-30285467 w terminie 
14 dni.

BIULETYN INFORMACYJNY 
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" 

ZIEMIA RADOMSKA

26 - 600 Radom
ul. Traugutta 52
tel. 36 25161, fax 36 238 04 
Redakcja: Paweł PODLIPNIAK 
Skład: M.W.

Wykonano przy użyciu sprzętu z dotacji 
Instytutu Wolnych Związków Zawodowych AFL-CIO 

egzemplarz bezpłatny


